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Próby pokoju w r. 1917
Oświadczenie Helffericlia i Michaelisa.

***• G ’- A . T .) „N . Fr. Prcsse“  donosi, Belgia sjwua ma w  tom największy interes, 
amie z  Berlina: ..Kreutz Zeitung“  za- i c'°  dotyczy dalszego traktowania macek....u.,j, _ t,łłu1

Wyjaśnienia Ludendorffa

Wiedeń.
w telegramie z Berlina: „K reu tz 1 
mieszczą oświadczenie byłego sekretaraa sto 
nu H e l f f e r i o h a .  który polemizując z re 
welacfatni Erzbergera stwierdza:

1) Dnia 31 grudnia 1917 roku, wysiał ce

pokojowycłi Anglii ustalił Michaelis z Ki*hl- 
mannem. żc pewna osobistość odpowiedzial
na miałaby sądowne Anglię, czy istotnie po 
jej stronie jest wola pokoju, sil bowiem pismo 

i nimcyusza papieskiego nie dawało w tym
o m  Karol znany list do ks. Panny z prośbą, ! ł™
aby wszedł w kontakt z Poincaran i  IJoy- dowodu . « c l , « h n o
dem George, celem przygotowania akcyi po- m ^ t w o ,  ze c h m c o  skłon.ć N icn -
kojowej, ora* aby przy tej sposobności Ł -  £ . do ^ P ^ e g o  oświadczenia, nie wyrze- 
wiadomił Po in care^ , że on, to jest Ilabs- * « » c s,«  stanowiska opornego,
burg, będzie wszelkiemi siłami i  użyciem ca- J a r a n o  neutralnego d y p lo m y , który wy- 
. ... ,— na.t 1, o * . ! dawał sio najbardziej odpowiednim do w y
lęga swego osobistego w pływu popierał u ce
sarza niemieckiego uzasadnione pretensye 
Francji do Alzacji i Lotaryngii.

2 )  W  pierwszym tygodniu kwietnia udał 
3ie cesarz Karol, Zyta  i  lir. Czernin do nio-

pehuania tej misyi.
Warunkiem takich rokowań miałoby być: 

1 )  m  granico niemieckie pozostaną, nienaru
szone; 2) kolonie niemieckie będą Niemcom 
zwrócone: 8 ) nie bodzie żadnego odszikodo-

mieekiej kwatery głównej i przy tej sposo-! w;t,n}a; 4 ) 7 ar!ieeb:> sio wszelkiej wojny go 
bności nczynił pierwszą próbę, aby ..zwy-  ̂sim ianv.ej.

Ty lko  przy bez względnej poufności mogła 
ta sp raw  wydać rezultat. Droga przez kn- 
ryera papieskiego nie przedstawiała tej pe
wności, ponieważ Enzborger jeszcze przed 
Michaelisem był powiadomiony o piśmie 
nuncjusza, papieskiego. Niodyskree-yi naJe 
żało przeszkodzić, gdyż mieściła orna w  so
bie największe niebezpieczeństwo. Bada ko
ronna nie uszła uwagi ścierających sie stron* 
nictw w państwach wojujących. Zajęły się 
one tą. sprawą, i-skidek był ten. żc reprezen
tant rządu angielskiego zaprzeczvł nublicz 
nie, jakoby ze strony rządu angielskiego zo
stały uczynione propozycye pokojowe. Mi- 
chaelis kończy swe oświadczenie, że akcya 
pokiojowB dlatego się nie udała, ponieważ, 
przeciwnicy nie chcieli tego.

Niem cy skłonić do zrzeczenia, się 
A lzaeył i Lotaryngii. Zabiegi te nie odniosły 
skutku, a przyczyniło się do tego i to, że 
cesarz Karol popierał równocześnie desygno
wanie arc. Karola Stefana na króla Polski.

3; W  dniu 14 lipca, czynił dwór wiedeński 
usiłowania. aby skłonić Niemcy do zrzecze
nia sic Alascy i i Lol aryngii. Tym  razem stało 
się t na skutek sprawozdania hr. Czernina 
doręczonego Karolowi Habsburgowi. Spra
wozdanie to mające niejako odegrać rolę tat
rami. .'ii -1; 1 i. 1 ni:'.-./ kur> oi i-cesarskiego orze- 
w iedeno do niemieckiej kwatery głównej.

4 : W ośm dni później Erabcrger, jak tw ier
dza w Wiedniu, z jKdoccnia kanclerza, zaś 
i. \ iiwieriizi Bethmaaoł Boftlwcg i W edel —  
l>C7 ftoleccnia kanclerz* przybył do Wiednia 
i /.osi.-ił I trzy ję ty  pnsez Karola, od k tórego 
otć- n iw ! —  •’ ,,7V,ja Erzberger przemilcza, 
v w b  sprawozdanie hr. Czernina. Mając, to 
sprawoftdaiłie w  ręku, uprawiał Erzberger 
z  w rthfepną sobie bezmyślnością f  ruchli
wością, politykę habsburską.

5) Hr. Czernin widział w  Erabergarze od- 
pasoediaią. ^gpbisleść do. przcłamarua oporu 
M B K iin łitęo  i  skłonienia Niem iec do pokoju 
»ezyjpaacyjnego. Czernin xa pośrednictwem 
pewsegw swego przyjaciela porozumiał się 
z Erzbergerem i  zachęcił go  do akcy i lipco
wej. Dnia 6 lipcm Erzbćrg ir w  koimisyl g łó 
wnej sejmu rzeszy zaatakował kanelenza i 
spowodował przi' pomocy socyfduftów enun- 
cyacyę p oko jow i Reichstagu, a w następ
stwie tego  ogólne wrażenie, że Niem cy nie 
chcą już w ięcej walczyć i żc są już bliskie 
rozkładu

Berlin. P. A. T. W  sprawie rewulacyi Erzbor- 
gera na zgromadzeniu narodowW, otrzymuje

uui.uioby przeprowadzić najściślejsze .b-Rcriincr Zcitimg ara Mittag“  z naczelnej ko- 
» « ” *  nnvtiiM M iic U «lń i iln Niemiec. Iwęudy armii-następujące oświadczenie generała

Ludendorffa: Pismo nuneyusza Paceoliogo i od
powiedź Michaelisa. którą dzisiejsza- prasa po
ranna ogłasza, doszły do wiadomości generała 
I.udendorffa dziś rano. O obu tych pismach jc- 
nerat I.udendorff przedtem nie słyszał. Wpraw
dzie pod koniec sierpnia 1917 r. a następnie 
z początkiem września podano do wiadomości 
naizelncmu dowództwu, żc Anglia stara się o 
nawiązanie kontaktu. Niezależnie od tego do
niesiono z piK-zytkiem sierpnia generałowi, że 
Anglia pragnie jasnej deklaracji Niemiec w 
sprawie Belgii. Generał I.udendorff sądzi, że 
w obu wypadkach idzie o tę samą sprawę. O- 
świadozy] on, że zgadza się na oświadczenie 
w sprawie Belgii. Na skutek tego odbył sic cały 
jzerog konferencji w sprawie belgijskiej, a mię
dzy inneini także Rada koronna w dniu 11 
września. W  ciągu konfereneyi osiągnięto poro
zumienie odnośnie do formuły w  sprawie Bel
gii. W  kilka dni później kanclerz rzeszy w roz
mowie 7. swoim następcą dr. Holfferichem i se
kretarzem stanu Kuehlmaonem zaproponował 
aby przygotować opinię publiczną w kraju i na ] 
froncie na. zmianę w  zapatrywaniach, jakie rząd 1 
ogłosił w  sprawie Belgii. Sekretarz państwa 
Kuehlmann z niewiadomych powodów wyraził 
się przeciw takiej enuncyacyi. Generał Lud en- j 
dorff wosil w' owym czasie Miehoelisa, aby zre- 
zygnofWtt z tak zwanej zbiórki wojennej, aby 
nie utrudnić przez to możliwych rokowań. 
W dniu 10 września pułk. HoeRen. który był 
również poinformowany o kroku muicyuszu Pae- 
elitgo. ro/ntawial z sekSctarzem stanu Kuc hi- 
mannom i prosił go o wydanie oficyalnego 0- 
świndczenia w sprawie Polski. Kuehlmann proś
bę te odrzucił. Pułkownik Hoefton złożył o tem 
raport naczelnemu dowództwu. Generał Luden- 
dorff zapytał następnie kanclerza rzeszy i se
kretarza stanu KuehlmaTina, co się stało właści
wie z angielską prośbą nawiązania kontaktu, 
lecz na to pytanie otrzymał wymijającą odpo
wiedź.

w
oświadcza „Muencliester Post“ : Była jeszcze 
jedna nieznam  sposobność do zawarcia po-

rczw
unakie te usiłowania rozbiły się o morał 
insanity niemieckiego politycznego i dyplu-

koju pomyślnego, którą jednak zaniedbano, j ma tycznego systemu, podobnie, jak rozbiły; 
•Takież wzburzenie atpauowaloby w /.groma-j się usiłowania Bem dykta XV'. Pewien wir- 
dr/.eniu naródowern, gdyby się dowiedziało,żc tmnherski j-osoł zaprzyjaźniony z byłym kąnb 
w styczniu 1918 poważni ludzi uczynili pró- clcr/.cm Payerr-ni zna tę sprawę (ioktid,ni»- 
bę, podobną do tej, którą przedsięwzięła sto- Gzy nie zechciałby on przemówić? 
lica świata, próbę nie ostatnią, aby skłoorać I

Wielkie niepokoje w Ameryce.
Berlin. 1*. A. T. Jak podaje ..Lokal Anz.“ z N. oblężenia. W N. Jorku tysiące żołnierzy i  mai 

Jorku.nad miastem zawieszono stan oblężenia, rynarzy przeciągały ulicami i demonstrowali 
Wedle „Chicago Tribime“ także w wielu czę- Rząd postanowił wydać ostre zarządzenia <0* 

śęiach wschodnich okręgów, zawieszono stan zajiewnienia porządku i spokoju.

M a rs z  na M iń sk . | zajściu. Sprzeciwia się to naszym iunow*m I  
!6t.anowi j:*skrawo naruszenie tych umów. Prut* 

. ! testuję przeciw tym faktom, proszę by pan ło*
Warszawa. P. A. T. Komunikat sz a u 0enc ełioiał wydać rozkaz wszystkim organom powm*

ralnego wojsk polskich z dnia -  'iK“a - : Janem iio strzeżenia zobowiązań płynących d
F r o n t  litewsko białoruski: Atak. meprzyja- 1 nm  ̂ ł

cielą na przeprawę przez rzekę Rybczankę, ko-.

Ultima tum koaHcyi do Węgier.
Warszawa. P. A. T. Radio z Lyonu: Doki

lo wsi Słobodź i na naszą Unię Kurzeniee— Ka- 
suta, odparto. Wzięto przytem Kilkuset jeńców. 
Na południe od drogi kolejowej Krasne Mińsk 
usadowiły się nasze oddziały na linii Suporos- 
na

Sensacy jn e rewelacy e hr. Gzernina.
Wiedeń. 1*. A. T. „Ncues Wiener Tagblatt 

podaje za „Frankfnrtor Ztg.u ustępy z memorya- 
Ju hr. CaoiBhia, praedłożoaego w locie 1917 ce- 
smizwwi Karolowi. Czernin stwierdza na wstę
pie, że wojskowa sita Austro-Węgier uut się ku 
końcowi i że późnym latem lub jmńenią swoi 
być xa weerllrą «woę aciyubmy In t e r .  Roko
wania pokojowe muszą się Toepoc/.ąć w cbwffi, 
gdy nieprzyjaciele sobie jeszcze nie nproytom- 
nią, te siły nasze słabną. Czernin podkreśla 
1 naciskiem niebezpieczeństwo rewolucyi grożą
ce Europie. Pięciu monarchów zostało w tej 
wojnie zdetronizowanych a frapująca łatwość, 
* jaką najsilniejsze w święcie monarchie runęły, 
daje dużo do myślenia. Wojna obecna zainaugu
rowała nową erę w historyi powszechnej. Mąż

... S * * * U - D - U  D u l'— -

cryly wczoraj nas/e ■> hokzewickie w t®11 sposób kres położyć temu. a *
Front poleski: Ponowne atak. bolszewickie ^  ^  któ^ ie m o ż l iw ia  odrodzenie »•

na Turów °ćparto. Qvłl, hei konouiiczac Europy centralnej i stanowi pneu*
Front gaKcyjsko w yń y «. j kodę w wyżywieniu ludności. Rzeczą joet wprosi

zmiany. „  T,„jv- ; niemożliwą dokonać tego dzieła, jak długo mew
W  zastępstwie s/.efa sztabu gen.. Haller p u łk . ,^  ^  w ^ Rch ^  któryby był p S o * *

wii ielem narodu i co do litery i duoha wyko
nywał zobowiązania, jakich się podjął wobeą 

, . . . u- „ „ i .  irz.ądów sojuszników. Rząd Beli Kuhna nie odpoa
W  sobotę rokowania _  L> o m i  3 v  c iwiada P°(1 t.vm względem tym warunkom. RząC

o tyle w nowe s . yum, .. ■ ^ ■ i ten nie tylko nie spełnił traktatu zawieszania
złożoną z 4 członków (z Polalcow pp. G ra b - '  w  lecz zulUka<
s k i  i O s i e c k i ,  * Czechow pp. U d r ż a l  i| . ! K F ^  ^  ^  5

Rokowania poisko^czeakie.

fi). Skutek w zagranicy był ten, że skłon- Utanu, który nie jest ani ślepy, ani głuchy, musi

W r a M e  rewelacji [t r t e fg tn .
Kraków. Radio. P. A. T. *  ihraen: fiewdlacye ------------  _  ,
«  Erzbereera wywołują u nUaniećkicj ludności identm * Paayt* na podstawie Ag- H»r. pod
tr ’ ---------a
głębokie wrażenie, gdyż dowodzą na podstawia 
niezaprzeczalnych wyjaśnień, jak kanclerze o- 
ryentowani politycznie na prawo, zepsuli możli
wość prawdziwego pokoju porozumiewawcze
go. Ponieważ Erzberger przemawiał za zgodą 
swego stronnictwa, należy uważać, wszelki 
związek między konserwatystami a centrum za 
zerwany wskutek rewelacyi o nacyoualistycz- 
nych knowaniach. St.cniictwo centrum zup*łnie 
jest wolne o<l podcjr/.ciua, jakoby bawiło się

S t e p a n ekj, która ma ustalić substrat do dal
szych rokowań.

I  rjT*wU i
mmkoś. ?. A. T. W ieM skle biuro korssp.

d,'«tą 26 lipca: Rada najwyższa ustaliła tekst 
noty x odpowiedzią na pismo Niemiec, domaga
jące się wdrożenia rokowań między zastępcami 
Niemiec i Polski co do obszarów, które w myśl 
traktatu mają być odstąpione Polsce. Dalej zaj
mowała się Rada sprawą nominacyi komisarzy 
państw sojuszniczych dla Prus wschodnich.

Ukraińcy protestują.
Wiedeń. P. A. T. „Reiciispost“  podaje, żc dnia

nosc panMw do rokowań poko
jowych zniknęła a s k ł o n i ć  to p p / .e Ł  
istmaia. Ir a ^ u s k . prezydent m h i ó w  o- 
świadczył włoskiemu posłowi w Paryżu że 
Fiwacya jest bhską wycaierpania. L lo vd  Ge- 
oryo prr.yotł do P ;in 'ża  i wyraził swe naj
większe obawy z  powodu zaostrzenia się sto
su n k ó w  aprowizacyjnych Anglii. Ze strony 
francu.-kiej szukano ponownego zetknięcia 
nie tylko z  Austro - W ęgram i, ale talkże szu- 
k.cno wypowiedzenia się z  pewnym niemie
ckim dyplomatą. Pan Erzberger znajdzie na 
to .Imcialy w archiwach ministerstwa spraw1 
zag ran iczn ych . Jak hr. W edel podaje, m ieli 
właśnie L loyd  George i R ibot zamiar poje-

‘ l-A-mokLfMPąiji   Cł
ęhanto do Rzymu, ahv tam mówić na temat 
rokowań pokojowych. W ówczas to  przyszła 
bomba erzbergerowska w  komisyi głównej, 
przyszło jeszcze więcej, przyszła zbrodnicza 
rv  efj.va Erzbergera. Sprawozdanie hr.
za ̂ IrtlTari ra *̂ło Paryża * *am uznano je 
her-rpr 7„- Carskle? ° upadku Niemiec.. Erz-
pokojową! 8^ 1 jedjn^  Poważną mo/Jiwśoe

uuncyiisz

r/ml angielski w v ^ o ^ HS> t̂ ,^ rramu' kto^ ; 
pr./v watykanie. E n f o Z f  swego posłuj
jakoby ten telegram, k f iw L  t o >
da jo, hvł krokiem pokojowym ^ Ł.u Ilie p0‘ 
rządu angielskiego. Zap^tZ™  * Mucyalywy
ton telegram rządu brytyjski©*?™ r, r^fci ^  cz^ 
ka» ie  nie był poprostu ty lko  7 '
^ o m o ś c i  noty papieskiej p o S ^ m do 

ied™  rich koj,czX swoje wygody. 
t  ł ^ i ^ i w o ś ć  pokojowa w

e I  i »  a ': w  sprawie rew «i pokojowych Ang lii
powiada, że Erzbergera. Michaelig

radę k o room ą/ ^ ^ e lm  odbył w  tej spra- 
sób sam streśdłT rezultat w  ten spo-

Aneksya Belgu jest nio, . 
mogłaby byc pono.wnir leI^ ŁzPieczną. Belgia
brzeże flandryjskie. j© ^  odbudowaną. W y-
nie po win mo dosL-ić si© "^ u e ,  a Zeebruegge
wwhroeże łmlgijskie s a i» »  r Anglii. A to li

da się utny-

u/.nać, że ro/.pacz ludności z dniem każdym ro
śnie. Struna jest lak przeciągnięta, że może la
da dzień się urwać.

Czerni u wywodzi dalej, żo położenie w Niem
czech podobne jest jak w Austryi. berlińskie 
koła wojskowe oddają się jednak złudzeniu. 
Jeżeli Niemcy zaryzykują jeszcze jedną kam
panię zimową, wówczas nastąpi we-wnątrz pań
stwa zmiana, która ze stanowiska dynastyczne
go jest gorsza niż kiepski pokój. Jeżeli monar
chowie państw centralnych nie będą w stanie 
w najbliższych miesiącach zawrrzeć pokoju, 
wówczas uczynią to ludy ponad ich głowami, 
a fala rewolucyi wszystko zmiecie.

Czernin przypomina, że dwa lata temu, j>rze- 
powiedział wojnę z Rumunią. Wypowiedzenie j 
wojny ze strony Ameryki pogorszyło znacznie 
sytuacyę państw centralnych. Nadzieje Niemiec 
co do walki łodziami podwodnemi nazywa Czer
nin zbrodniczemi. Austro-Węgry przyłączyły się 
do tej walki nie dlatego, że dały się przekonać 
argumentami Niemiec, lecz dlatego, ponieważ 
chciały wytrwać w braterstwie broni i ponieważ 
nabrały przekonania, że Niemcy nie dadzą się 
odwieść z tej drogi. Nic nie jest bardziej nie- 
bezpiecznem, jak nie chcieć słyszeć prawdy i 
oddawać się utopiom, p0 których nastąpić musi 
prędzej czy później straszliwe przebudzenie.

Wasza Cesarska Mość, mówi Czernin, odrzu
cił kilkakrotnie propozycye nieprzyjaciół odłą
czenia nas od naszego sprzymierzeńca, ponie
waż Wasza Cesarska Mość nie jest zdolny do 
żadnego czynu haniebnego. Równocześnie je
dnak poleciła mi Wasza Cesarska Mość oświad
czyć niemieckim mężom stanu, że jesteśmy u 
schyłku naszych sił i że Niemcy dalej jak do 
późnego lata nie będą mogły na nas więcej li
czyć. Rozkaz ten spełniłem. Możemy jeszcze pa
rę tygodni czasu próbować rozmówić się z Pa
ryżem i Petersburgiem. Jeżeli to się nie uda, 
wówczas będziemy musieli zawczasu wygrać 
sWoją ostatnią kartę i uczynić ostateczną pro- 
P°ryeyę, 0 której dawniej wspominałem. Wasza 
Cesarska Mość jest Bogu i swoim ludom winna 
Wszystko spróbować, aby przeszkodzić kata
strofie pogromu monarchii. Przed Bogiem i 
swoimi ludami ma Wasza Cesarska Mość świę
ty obęwiązek bronić zasady dynastycznej 
swojej korony aż do ostatniego tchu.

a • ■ -
potajemnie jeszcze monarchistyczną myślą. — J ’ 7T?"ó\*i '** r -  .
Wdrożony rozdział umysłów postępuję niepow- -  23 ’ 24 h  ^  ^ d o w a la  w  Wiedniu korni
otrzymanie. Odosobnienie niemieckich narodów 8y*  grodow ej zachodnio-ukraińskiej k —

•  | publiki pod przewodnictwem Dr. Eugeniusza*»
iiie da się niczem zakryć. Dzień ten pogrzebu je 
nadzieję możliwości powrotu do starego syste
mu i oznacza zabezpieczenie na przyszłość nie
mieckiej republiki. Na szerokich masach nie- 
niomicokiego narodu czynią zajścia te wrażenie 
niespodzianych rewelacyi o historyeznem oszu
stwie, którego ofiarą padl naród wskutek poli
tycznego kierownictwa. „Vorwaerts“ żąda. aby 
ekskanclerza Michaelisa postawiono- przód try
bunał państwowy z powodu zbrodniczego tra
ktowania angielskiego kroku pokojowego, o 
którym się dopiero teraz dowiedziano.

Warszawa. P. A  • T. Radio z Naucn z dnia 
27 lipca. Oskar Mueller, współpracownik „Deu
tsche Allgomeinc Ztg.“ w artykule: „Dlaczego 
zmuszeni byliśmy udać się do Wersalu" po raz 
pierwszy donosi o nocie, którą nuncjusz w Mo
nachium Paccelii przesłał był dnia 30 sierpnia 
1917 roku do kanclerza państwa Michaelisa. Pa>- 
celli donosi w toj nocie, że rząd angielski za 
zgodą rządu francuskiego wysłał telegram do 
Watykanu. Wierna kopia tego telegramu prze
siana została przez kardynała G as pary ego do 
Michaelisa a rządy francuski i angielski wyra
ziły życzenie poznania propozycyi Niemiec w 
kwestyi opróżnienia i odbudowy Belgii. Amba
sador angielski przy Watykanie wyraził życze
nie otrzymania odpowiedzi niemieckiej na te 
depesze i to za interwencyą dyplomacyl papieża. 
W  artykule tym wykazuje Mueller, że pokojowa 
rezolucya Reichstagu z roku 1917 zapropono
wana przez Erzbergera miała zawierać dekla- 
racye w sprawie Belgii, lecz rezolucya ta wy
wołała opozycyę ze strony nacyonałistów. Wię
kszość Reichstagu była już wówczas przekona
na, że Niemcy dalszą wojną nie uzyskają lep
szego pokoju, lecz raczej osiągną go drogą ści
słej deklaracyi w sprawach, które tak niepoko
iły ententę. Przedstawiciele konserwatystów 
stronnictwa wojskowego i kół przemysłu, unie
możliwili Michaelisowi kroki pokojowo.

Jeszcze jedni próba.
Wiedeń. (P. A. T .) Wiedeńskie biuro ke- 

rospondeaiiftyjne dom osi: Omawiając dyskuąy®

Lewickiego i dr. Okuniewskiego. Tematem 0- 
brad była sprawa zachodniej Galicji. Postano
wiono zwrócić się do najwyższej rady koalicyj
nej w Paryżu z protestem przeciwko temu, żc 
polskie władze okupacyjne zmuszają ukraiń
skich urzędników i funkeyonaryuszy we wscho
dniej Galicyi pod groźbą natychmiastowego 
wydalenia do złożenia przysięgi na państwo pol
skie. Komitet żąda. aby koalicja wysłała do 
wschodniej Galicyi ze względu na łerorystyczne 
rządy Polaków objektywną komisję śledczą.

Węgrzy odrzuceni za Cisą.

wał jedno ze sprzymierzonych mocarstw. J «4  
obowiązkiem rządów sojuszniczych chwycić sta 
aa wfru ni oposriedzlałnaić tarrądiii, jakieś
domaga się ten szczególny ataa osaczy, jeńett 
żywność ma przyjść z zagranicy, jeżeli Maład® 
ma być zniesiona, jeżeli npocsą&owaae mh 
być dzieło odrodzenia ekonomi cznegn, jeżeli v< 
stolony wa być pokój, to stać się to może jo* 
dymie przy współdziałaniu rządu, reprezentują* 
cego naród węgierski, lecz nie rządu, którego 
powaga zasadza się na terorzc. Mocarstw® 
sprzymierzone uważają za wskazane dodać, że 
wszelka obecna terytoryalna okupacja Węgier, 
tak jak ją wytknęła koDfereneya pokojowa, u- 
stanie z chwilą, kiedy naczelny wódz sojusoni- 

jków uzna. że warunki zawieszenia broni ze
słały w sposób zadowalający wypełnione.

Obrady konfereneyi pokojowej.
Kraków. Radio. P. A. T. Z Lugdunu: Najwył-i 

sza rada sojusznicza odbyła posiedzenie w so
botę rano. Zajmowała się ona położeniem wy- 
tworzonem ofenzywą węgierskich bolszewików! 
przeciw Rumunii, zbadała toż sprawę stosunkóWj 
handlowych między Rosyą a innymi uarodaml.- 
Popoiudniu odbyła najwyższa rada drugie pô  
sicd/.onie. W ministerstwie kolonii zebrała się 
komisya zajmująca się nadzorem ustanowionymi 
nad sprzedażą napojów wyskokowych. Popołu
dniu odbywała dalszo narady komisya dl® 
spraw polskich w sprawie zarządn Galicyi 
wschodniej. O godz. <5 i pól zeszła się komisy® 
dla spraw bałtyckich celem zbadania położeni® 
wytworzonego przez prowokująco kroki geno- 
rała ▼. der Oołd w Kurhtndyi i Inflantach.

Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie biuro korespon
dencyjne donosi na podstawić , węgierskiego 
biura korispondencyjnego: Km enda armii wę
gierskiej donosi pod datą dnia 26 lipca: Aby 
powstrzymać nasze zwycięzko walczące woj
ska, Rumunii w. ostatnich dniach ściągnęli 
z wszystkich stron Rumunii wszystkie swe re
zerwy nad Cisę. Celem uniknięcia starcia x wie
lokrotną przewagą, cofnęliśmy nasze wojska po -, ,
za Cisę. Trzymany przyczółek mostowy £ zo l-, Amerykę. Francya jest w zupełności zadowo» 
nok i linię Cisy. Odwrót wojsk odbywa się w ; h>ną przez t. zw. traktat ochronny i nie będzie 
największym porządku bez strat w ludziach i 1 ł ° czyła walki w obronie związku ludów. Mata 
materyale. I narody będą się musiały zadowolić, jeżeli zwią*

• - • — «->»!zck ludów będzie pewnego rodzaju wyższym

Zmiany traktatu pokojowego.
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie biuro korespon

dencyjne donosi w telegramie z Saint Gonnain: 
„Chicago Tribune“  dowiaduje się z kół konfe
rencji, że państwa koalicyjne prawdopodobni® 
nie będą czyniły zarzutu przeciw ewentualnym 
zmianom traktatu pokojowego, żądanym prze®

Czesi naruszając zawieszenie broni, zajęli 
małymi oddziałami szereg miejscowości na tery- 
toryuro neutrainem.

Gzesi napadają na Wągrów.
Kraków. Radio. P. A. T. z Budapesztu: Na

czelny komendant węgierskiej armii bolszewi
ckiej wystosował następujący telegram do do. 
wódcy armii czecho-słowackicj generała Pelle 
w Pradze: Mam zaszczyt donieść panu, że żan
darmi czescy kilkakrotnie wkroczyli na teryto- 
ryum pozostawione Węgrom w komitatach Go- 
soemer i Berset w szczególności w Sajeezen- 
kirsly i Banreve, przeprawiając się prze?, potoki 
służące za linię demarkacyjną, kilku członków 
pewnej misyi zagranicznej przybyło w samo
chodach do Futaok i mogło się przekonać o

trybunałem haskim. Co najwyżej należy ocze
kiwać- protestu Japonii ze względu na zmianą 
klauzuli dotyczącej Szantungu.

Spór o Szantung.
Wersal. P. A. T. Wiedeńskie biuro koresp. 

donosi: Specjalny sprawozdawca „Echo de Pa> 
ris“  z Waszyngtonu donosi, że Wilson wezwał 
Japonię, ażeby dała publiczne przyrzeczenie ca 
do oddania Szantungu. Dotychczas Wilson ni® 
Otrzymał odpowiedzi.

SPRAWY BAŁKAŃSKIE NA KONFERENCYl 
POKOJOWEJ.

St Germain. P. A. T. Wiedeńskie biuru t®.
respondencyjue donosi: „Time#" donoszą, i®

t.
ir

jp - .*



j n m  N  h i w r  *  m *  ™  X2pc«; KJTo

raą&angielski postanowił odrzucić żądania Gre
cy* «o  do odstąpienia wyspy C y p r .

Wersal. P. A ; T. Wiedeńskie1 binro Koresp. 
flonos:: „LTntransigcant*1 donosi: Koalicya zażą
da od Bułgaryi 3 miliardy franków odszkodo
wani? .

Si. Germain. P. A. T. Wiedeńskie biuro ko
respondencyjne donosi: Czarnogórski rzad za- 
^•wteat&wał oficyalnie na konferencja poKojo- 
jrej przeciw temu. że pokój z Austryą jest tra
ktatem bez powołania delegatów Czarnogóry. 
B-7-ąd czarnogórski zastrzega sobie postawić 
a „o je  żądania dodatkowe.

ROKOW ANIA Z BUŁGARYĄ.

Warszawa. P. A. T. Radio z Lyonu z dnia 26 
jpea: Członkowie d legaeyi bułgarskiej wezwa
ni do Paryż? dla wysłuchania want i-ków poko
jowych, przybyli w sobotę rano na dworzec ly- 
sńf.ki. Pr/;vwitał ich pułkownik Henry, poezem 
członkowie delegacyi ifntomobiWm: udali się do 

: „zamku macłryckh'eo“w Nr u "te!,'

PALESTYNA  POD OPIEKĄ AMERYKI.

Wiedeń. P. A. T. Wied. buuo kott-^p. donosi 
fekrowo z Lyonu: Z Damaszku donoszą: Dele
gaci z Palestyny i Libanu uchwalili na ostat- 
nieiu zebraniu w Damaszku od (kun c mandatu 
nad tymi obszar?m? Stanom Zjęe. oezonym.

NOWE NCTY NiEńHECKie.

,i Waeuawa. P. A. T. Radio z Paryża: Rada 
sojusaaików otrzymała w piątek dwie nory nie
mieckie. Jedna z nich dotyczy majątków nie
mieckich w krajach sojuszników, druga zaś od- 
M r i się do oh ..pacyi pracz armie s( Hsrników 
tjtfih obszaiów, na których ma się odbyć płe- 
hiscyt. W  tej ostatniej sprawie zapytują, Niem
cy, ,v jaki sposób dokona się instalacya wojsk 
sprzymierzonych.

m ,

Odjazd drugiej grupy dzieci do Ko chanowa 
nastąpi w piątek dnia 1 sierpnia b. r. o godz. 
5 po południu. Punkt zborny w szkole przy pla
cu św. Ducha o godz. 4 po południa-

CUKIER. Biuro prasowe krakowskiej sekcył 
ministerstwa aorowizacyi ogłasza: Sklepy rejo
nowe zgłaszać sie mają po ka-ty poboru na cu
kier w delegaturze ministerstwa aprowizacyi we 

i wtorek dnia 29 bm. między godziną 9 sr ł  w po- 
| ludnie z książkami na pobór cukru. Sprzedaż

OBzesijSzając nawet tóosonycb rac Szczególnie j sfei“ , na rok twierdz/, za i»t>kul, mający na kiayżowej dla pokonania tych zbrodniarzy 
pastwi&aię Ukraińcy -nad portret*ar hetmanów, celu skompromitowanie Sejmu w oczach nieu- .w r tg ó w  etyki chrześcijańskiej i eywilizjwyi. 
kjwjąc fch nożami i  kłują©-bagnetami. Portret j świadomionycfe i bezkrytycznych warstw spo- ----------------------  ------
'hetmana Rzewuskiego, pocięli na wskroś noża 
m oczy wykłuli. Chcieli zaorać Ukraińcy z- 
sobą portret swego „heroja*' Bohdana Chmiel
nickiego, uratowano go jednak przed kradzieżą. 
Biblioteka zamkowa? zawierająca bardzo arego- 
cenue rękopisy i kopie uniwersałów krółtwr- 
skich, uratowaną została je-umie dziełu zapo-

’ cukru konsumentom za pierwszą połowę ezerw- ] biegliwości paru czujnych i Energicznych Pola- 
rca rozrw - nio się we czw aftol-r 31 br.i.* ikóv. Obecnie zamek podhorecki przedstawia o-
! PRZYDZIAŁ CHLEBA KONSUMGM. Człon- braz miny. _Do dawny swej świetności nie po- 
jkcwie stowarzyszeń spożywczych wchodzącym:, wrócf zdaje się nigdy.
I w skład „Związku polskich stowaji/tzeń sgo%> 0B6RvYANiE SIĘ CHMUPY W GORL1- 
żywczyeh w Krakowie*4 mogą oa 3 sierpnia br. UKłEiL Z Gonie donoszą, że w daiu 22 szalała 
pobierać c-hleb na legiiymacyc do poboru mąki,; lam w powiecie burza z tak strr.srrj ulewą, ia- 
chleba i t. d. w dowolnie wybranej, jednej ze kiej najstarsi lucizio nie pamiętają. Dolna cześć 
kładąic następujących do rzeczonego Związku • miast?, z.nuanila sic w mgnieniu oka "w joz.iore.

I należących stowarzyszeń: Masy wód, spływające z gór, ruhofy nc #miv, za-
i 1. Związek ekonomiczny urzędników, profo- lowając jc do wysokości 1 i pół metr? i porewa- 
: sorów i nauczycieli, ul. Garncarska L. 7. — 2.! jac ze sobą sprzęty*. Ludność chrorJfll sie na da- 
| Spółka spożywcza „Życie**, ul. Basztowa T... 8 .-3 1 cłuioh domostw, wjuębująt' siekierami przebicia 
i 3. Składnica spożywcza nauczycielstwa ludowe- 1 przez sufity. Akeyą ratunkową, utrudniona bra- 
! go, u!. Szpitalna L. 17. —  4. Wzajemna pomoc! kiem łodzi, kierował starcAta ŚtrzoibicKi: ̂ Óbylo 
■ katolickiego Związku Polek, ul. Szczepańska się bez ofiar w ludziach, jednak w uowifceie zgi-

MISYA FRANCUSKA W  KAMIEŃCU 
PODOLSKIM.

warszawa. P. A. T. Radio ? Paryża: Donoszą 
*  Wiednia, że misy a francuska przybyła dnia 
27 łip^a do Kamieńca Podolskiego.

G JSPODARCZE POŁOŻENIE ANGl II.

Wiedeś. P. A. T. Wiedeńskie biuro korespon
dencyjne donosi z Amsterdamu: Asąuith w mo
wie wygłoszonej w Plymonth powiedział, że 
położone rospodarcze Anglii jest poważne. Dłu
gi argiel.-ikie w czasie wojny wzrosły 12  azy. 
W najbliższych latach będą musiały być pokr/- 

i le  wydatki w »«m ic 800 mdiónóu funtów szter- 
* fagów .

STRAJKI W  NIEMCZECH.
W an aw a . (P. A. T.) Rwdio z Naueu, dnia 26 

ipca: Donoszą, że fabryki Siemensa wydaliły 
».ObO robotni] ów. W innych fabrykach tejże 
bra n ży  -tantrejkowaiło 20 —33.600 robotników. 
Oseiesiema o powiMacfe są sprac-zae. Wedle je- 
kr ch mfr-maeyi przyczyną strejku byte wy- 
MnBP Kfku rob tf ffc.6rv »  ^rWWtt jh lt a tn 
adwa iatutcyi wzywającego do pojęcia prasy. 
Wedle ńwyeh raforamcyi robotnicy zaprotesto
wali przeciwko wydaleniu swoich towarzyszy, 
Morwą reeysteneyą, co spowodowało masowe 
wydalenia. Na zgromadzeniu robotników więk- 
sbość oówiadezyła się za strejkiem. Piopogycye 
odruczbnia strejku aż do chwili, gdy znamy bę
dzie rezultat rokowań podjętych z zarząiem fa
bryki odTzueone, a to ze względu ua to, że za- 
rąd odmówił przyjęcia z powrotem wydalonych 
robotników.

NOWY PREZYDENT FENLANDYI.
Kopenhaga. P. A. T. Wiedewkie biuro kore

spondencyjne donosi: „Pelitiken podaje z Heł- 
zuigfoisu, że sejm fidandzki wybrał wczoraj 
profesora Stahlberga 143 głosami pneciw 50 
prezydentem hinlandyi 30 głosów padło na 
Mannerhelma.

! L. 11. —  5. Spółka spożywcz?. Kola matek T.
[ S. L. ul. św. Tomasza L  14 —  6 . Sklep spo
żywczy To w. wzaj. pomocy EHuzby miejskiej, 
ul. Zwierzyniecka L. 20. —  7. Konsum Syndy
katu dziennikarzy, ul. Gołębia L. 2. —  8 . Skła
dnica towarowa kat. właścicieli realności Pół- 
wsia i  Zwierzyńca, ul. Tadeusza Kościuszki 
(stara ochronka). —  9. Kai. Składnica towaro
wa Nowa Wieś, ał. Królewska L. 53. -— 70. 
Spółka spożywcza podgórskiego Koła Polek, 
Podgórze, Magistrat (w podwórcu). —  11, Skła
dnica towarowa kat, właścicieli realności, Dęb
niki, uL Madalińskiego. -— 12. Składnica towa 
rowa llz. XVn. i SYTLI. ul. Mazowiecka. —  
13. Związek gospodarczo spożywczy „Zgoda** 
Zakrzówek, ul. Dworska L. 1. —  14. Chrześci- 
stnski konsufii Dz. V II. i V Iii. (przy kościele 
Bożego Ciałak

Zamiar poboru ehleba w jednej z powyższych 
składnic, wraz z jej oznaczeniem, należy zgła
szać bezzwłocznie, a najpóźniej do czwartku 
30 b m. w zarządzie tego stowarzyszenia spo
żywczego, do którego się należy.

Członkowie konsumu Syndykatu dziennikarzy 
winni do 1 sierpnia odebrać w konsumie odcin
ki tam pozostawione i do 3 sierpnia b. r. wy
mienić legityroacye na żółte.

SYNDYKAT HANDLOWY KUPCÓW POL
SKICH, obejmujący kupiectwo polskie całej 
Małopolski, zawiązał się w ubiegłym miesiącu, 
pod egidą Kongregacyi kupieckiej miasta Kia- 
kow? Celem syndykat u jest zakwpoo z  najlep
szych źródeł, a z wykluczeniem wszelkiego po
średnictwa, towarów importowanych z z agrarn
ej do państwa polsk‘ego i rozdział tych towa 
rew między stowarzyazuuych. Dotychczas obej
muje syndykat 80 pierwszorzędnych firm ku- 
pieckich —  po Przemyśl.

Rada Naćfooresar składa się z pp. dr. WŁ Nie- 
cia jako prezesa, AL Adelmss a  jako wicepreae- 
sa, orac nkMfeńwz M_ JaarwiohMggi, Jtal. Gros- 
setro, dr. L . Maehnrakiego, J. RadniekL r o  7 
MaMfagą Z lukuni^ 9L ńonrfcjrt̂ ,' >, X  
WT^syfakieros &• B  ■ bu. StalJBB Porębskiego, 
Fr. Rajala s Krakowa, Tul. Ssasusera a Pnse- 
mjilz i K. Rogowskiego z Katssowa.

Nacześnym dyrektorem zamiaaowauy zestal 
p. Jan F  wiatkuwski, dr«gkn p . Antoni Zełtt

KRONIKA.
Z miasta.

POWRÓT DZIECI Z KOLONli W  KOCHA
NOWIE. We wtorek 29 b. m. o godz. 5 po po
łudniu wraca 110 dzieci z Kockanewa. Rodzice 
zechcą przybyć po dziatwę oa dworzec kołe- 
|owy.

Z  P o h A ri }  cc ś w is ta .

! ZDEWASTOWANIE ZAMKU W PODHOK
CACH. ,,Ga»eta wieczorna** otrzymała następu
jące informacye od swego korespondenł»  wo
jennego: Pamiątkowy, jedyny w Polsce zamek 
podhorreki, o tak bogatych zbicnacli, zachowa
nych od czasów króla Sobieskiego, zosUd po
nownie zniszczony. Już podczas pierwszej inwa
z j i  ukraińskiej zamek uległ częściowej dewasta- 
c ji. Obecnie dzicz uljaińsk? dokonała reszty 
swego barbarzyńskiego dzieła. Wskutek wyjaz
du burgrabiego zamek pozostał na opiece Po
laków podhoreckich, którzy nie mogli jednako
woż oprzeć się przemocy wandalów. Ukraińcy 
przemocą wdzierali się do zamku, hulając w nim, 
iak Hurm o wie. Sale uległy kompletnej ruinie 
Ol/razy połamano i powycinano z ram. Z drogo
cennych krz >seł zdarto skórę, jak również 
wszelką wartościową materye.

Słynna sala zwierciadlana została kompletnie 
zdemolowana. Weneckie lustra z składanych 
zwierciadeł rozbili Ukraińcy na kawałki, nie

JE R Z Y  TURNAU.

Wnuczka pana Rotmistrza.
(S?k-'c ze wsi).

—  przerwał Leon.

33

—  Tak iż brzy»]:<
—  Nie. Uchodzi za przystojnego. A lo  ma 

w >pbie coś... jak to powieniaśeć? W ygląda, 
jak iiow . rńe zmięta ięk;uviozka— Niech się 
pen nic ■dnieje! tó iyby go  paai zobaczył, 
przyznalńy, że tak wygląda. Dokądże do- 
jp -w? A łir ! W ięc fownogo v. ioczoru po je
go  i Ijeżdzie oświadczył mi uziaiizio, że Wą- 
g : ::j ;:ski p osi? o pozwolenie częstoga bywa
ło:1, oe.eiu starania się o* moją rękę. I  cóż 
(i-,;.- ktjo li:', to? s-jernaru. Poswolilem mu —  
odwekl ( H h  pą « «> tern myśli? N ie
ko;.: pa u dci izm? Dobry ozłov,iickt ale des- 
.boV -  VV.szy<cv taio-uk, jak dziadzio nagra.
5a ko ja z n'm wojuję o.! dziecka. I -wtedy 
% Lnu r: o , . , , i  ck ; o i o om tiz^alzio po- 

,*w oiił, nśe p> u ją e  liw ia? ótitL:1 .się w ie& ą a- 
•wacćura. r ‘/.i.".ę, io krz; zaŁ ja płakałam.
];.-!? ck' ii.!.-\,iu'..iiał, że oor.u olcnie stara
nia <m» u iczegd ’ nie obowiązuje. Ja sta-

•. zo sc- i sder?kun. Nd md d-zie*i (.L.ia- 
ifclo iż ule kizyc:^ i. ;d-.j mnie profrił, żebym aakłauiał Bizduia, który Koie nie lubi, a.uję- 
Ąo a iogo fc th iia  i zgotT ik i się na p r z y - t y  prze/. Węgrayuskiego*- Ale te ktoiaytwyt 
1-70y W ęgi7.v ńsk!< go. nie clurwał? się przed j Teraz rozumiem, pańskie słowa wczoraj, w 
b o .  m ?:? sicic.ia gir Wiżej pólńać... [ Rebowie...

nęlo 3 osoby od uderzenia piorunu.
Szkoda materyalna olbrzymia: zniszczono do

my, uniesiono wodą. ziemniaki i zbiory żywno
ści, most do parku miejskiego zerwany. Tor na 
przestrzeni 4 km. między Zagórzanami a Stró
żami uszkodzony.

ZAKOŃCZENIE STRa JKU W  FABRYCE 
SANOCKIEJ. Wlokący się od siedmiu tygodni 
strajk w fabryce wagonów w Sanoku zakończył 
się przyznaniem robotników 50% podwyżki. —
Zwiększy to wydatki fabryki o milion koron ro
cznie.

Z DZIEJÓW GIMNAZYUM IV  WE LWO
WIE Sprawozdania Dyrekcyi szkół lwowskich 
za ostatni rok szkolny stanowić mogą cenny 
materyał dla historyków walk naszych o odzy
skanie Galioyi wschodniej, a przedewszystkiem 
Lw owa.

Ze sprawozdania gimn. IV. dowiadujemy się, 
że:

Klasa VHL xego ginmazyum przestała istnieć; 
wycńowańcy jej Polacy wwieźli się w szeregach 
armii polskiej, gdzie obok nich walczyli koledzy 
z klas niższych, a drugoklasiści pełnili odpo
wiedzialne funk< y e  ordynansófw, IjJ^yerów t 
wartowników. Ogółem 122 uczniów IV. gimna- 
zyum znalazło się wśród obrońców Ojczyzn,y5 
czterech z nich padło na placach boju w ogro
dzie Kościuszki (Pojezuickim), na Wólce i na 
Bodnarówce; uiwu maLcow zaJbiły gratiaty, pa
dające ubficie na No-wy Świat. Obok uczniów 
zgłosiło się do armii polskiej grono profeso
rów gimnazyum IV., a wszystko to zapisała 
na wieczną rzeczy pamiątkę kr«n'ka zakładu, 
by w dalekie lata świadczyło p uczuciach, rozsa
dzających pierś polską.

Sprawozdanie notuje też inny fakt wielce 
znamienny i charakterystyczny: oto gdy mło
dzież polska, zaskoczona wypadkami 1  HsŁ> 
packi, chwyciła zj broń, uczniowie wyzŁHrfs. 
nfojfceszołfpgo 'cdjrfyndi do szkól ^Arwahńeh,
.'„Mdwtonyrti w  czeeir, gdy niepewność stostnp- 
Rów wwlatzywała pewnej grupm poBtykó.w o*, 
puszczenie pcdskich uczelni, w których dotąd 
uczniowie, mojżeszowego ww/.mina icorrystah 
z nauki i opieki pedagogicznej na równi z mło
dzieżą polską**.

RYCERSKA ODEZWA. „Gazeta Gdańska** 
w dodatku swym, wydawanym w języku nie
mieckim, ogłasza odezwę podkomisarza Naczel
nej Rady Ludowej dr. Wybickiego Józefa, któ
ra kończy się słowami:

„Jesteśmy narodem o wysokiej kulturze i kul
turę tę obecnie okażemy. Będziemy strzedz. aby 
nikt nie załatwiał na własną rękę porachunków 
z ciemif-życielaml. Naszem stanowiskiem zmu
simy naszych dotychczasowych przeciwników 
do szacunku. Do czasu objęcia urzędowania 
przez nasze władze wstrzymywać się będziemy 
nawet od wszelkich glośmeissych i ostentacyj- 1 
nyeh objawów radości. Uchodzących Niemców- j T/iatu Siarokonstantynowskiogo na Wolyn,u 
nie będziemy drażnili; nie ze strachu przed n i-, dowiadujemy się. że wprowadzono tam socyali- 
łni, lecz jedynie z chrześcijańskiego współczu-, zacyę dzieci, która polega na tem. że jednym 
cia. Być może, że Niemcy nie będą umieli tego j rodzicom., którzy mają więcej dzieci, odbierają 
ocenić. Mimo to, nie będziemy na to zważali, j niektóre i oddają tym, którzy mają mniej lub są 
naród, ktióry był zawsze rycerskim, jest takim bezdzietni; taka manipulacya stosowara. b\w.a 
i pozostanie nim. Wywieranie zems^c na pobi- do dzieci polskich rodziu inteligentnych. Jaki 
tym wrogu, nie jest rzeczą rycerska, leoz zbó-; jest los przvmusow.o odebranych i siamowolnie 
jecką**. komuś przeznaczonych dzieci, jakie z ł ego wy-

ROK TW IERDZY Z 6 OBRAZĘ SEJMU, nikaią dramaty, rozpacz rodziców i dzie<d, tru- 
Waiszawski sad okręgowy skazał Wacława Sc dno to opisać, a łatwo odgadnąć. Czas wielki, 
bonia, redaktora dwutygodnika .„Rebotmk miej- aby cała Europa zjednoczyła swe siły do wojny

łćczeństwa, co sąd uznał za świadome, zuchwa
le niepos/anowanic władzy najwyższej, jaką 
jest Sejm. Autor artykułu, po złośliwej cha 
raktcrystycc Sejmu doszedł do konkluzyi, że 
..p.ni od tego, ani od innego Sejmu niczego spo
dziewać się nic mogą.klasy pracujące i KiG jedy- 
nie oddanie całkowitej władzy radem delegatów 
robotniczy eh może wyzwolić pracę z kajdan 
kapitału**;

ZJAZD Ra D Y  MUZEUM MAROD. W  RAP- 
PERSWILU odbędzie się ,w .Rapperse ilu. dnia 
27 sierpnia b. r.

ZV,; LĄZaK TEATRÓW powsta
je w Warszawie j»rzy c-entr. Tow. rolniczem. 
Celęin Związku j.fśt werzenie dobrego teatru
ludowego,, a przez to podniesienie kulturalne 
wsi i miast. Do tert celu Związek dąiżyć bęozje 
przez organizowanie amatorskich kół tcatral-' 

■ęych z ti ytkniętym pre^rrainein. ksaća:cenie a- 
maiorów i ogółu w dziedzinie teatru (wydaw::- 
nie pism i książek, bibliotek1, kursa, po-radanid, 
wycieczki i t. p.),. )>omoc w  zaltrosie dekorącyi, 
kostymnow, rekwizytów i techniki teatralne.jj 
przygot osv a i udSirepertua ru od powic-dn i ego dk; 
scen wiojskieh, urządzanie wzorowych przedsta
wień na wsi i w mieście, udzielanie zapomóg 
zdolnym ześpołom amatorskim, wreszcie zbu
dowanie klasycznego teatru narodowego w sty
lu polskim na wsi.

W  dniu 12 sierpnia b, r. odbędzie się^pierwszc 
zebranie zarządu Związku, na którein —  miedzy 
innemi —  poriiłzeną będzie sprawa nauki głoś
nego czytania i wymowy, oraz wykładów o 
teatrze w sojninarv?.-.-h nauczycielskich.

KONKURS RED 'K C Y I  „ROZWOJU**. Ce
lem zebrania jak największego materyalu dla 
uświadomienia ludu na Śląsku Górnym i na Ma
zurach Piushicb, gdzie ma być przeprowadzony 
plebiscyt, ogłasza wychodzący w Łodzi dzien
nik „Rozwój** konkurs na dwie broszury>. 
„ŚUfik** i  „Mazury Pruskie** z terminem do 24 
sierpnia b. r. Za każdą pracę wyznaczone są po 
dwie nagrody v~ kwocie 300 i  150 SL Brosinua 
n a  być napisana popularnie, a autor winien 
położyć główny nacisk na znaczenie, plebiscytu, 
korzyści, jakie on przyniesie, a zwłaszcza roz
wiać ofcawy, że oświadczający się za Polską 
bęią narażeni n« jakieś szykany i  przykrości, 
gdyby plebiscyt nie wypadł pomyślnie dla nas.

Prace należy nadsyłać pod adresem Redakcyi 
„Rozwoju**: Łódź, ul. Kościuszki 41.

KIE PRAGY BRAK, TYLKO RĄK D3 M A 
CY. W „Kurjcrze warszawskim** czytamy: Jak 
wiadomo, atatystyLa urzędowa naliczyła u 
nas około pół milivsia t. m r. bezrowoczych, po- 
bierająeych zasiłki z ubogiego skarmi polskiego. 
Tymczasem w wielu razach : oboła jest, aie 
brak chętnych do pracy. Oto dwa poważne 
fełiadacwfa, przjzteczone prze. „Włademeń i 
Tygodniowe** (Nr. 25).

P. prezydent m. Warszawy w liście <li kilku 
HrnistrórYi stwierdza, że. „uprawa rót i ogrodów 
pod Wtjcneawą, * |*wodu. braku rąk robotnych, 
i*e. w  .HŁ^fnym zastojn, pr?jwidyr ać nawet
niiJnbf, fa  -upiiirtnnłt Wn w n ;
bęiMe banku, utrudnione *.

TT k H t  Bśśóe p. prezydent miasta, pic j, że 
■w W arszfnre nigdy me Jat a ł się odczuwać brak 
zŁińby domowej, nawet w  czasach największe
go ożj wienia przemysłowego i największej po
myślności ekonomicznej. Dziś zapotrzebowanie 
sług wskutek drożyzny skurczyło się znacziiie, 
pomimo to jednak podaż jest przeszło Cztery ra
zy mniejsza od zapotrzebow°nia. Tak n. p. 
w kiwietniu w Warszawie postukiwano 3.216 
sług, zgłosiło sie zaś 779. Tak samo —  nadmie
nia p. prezydent —  dzieje się „w  innych dzie
dzinach pracy prywatnej, i położenie się pogar
sza, albowiem pracownicy prywatni rzucają do
tychczasowe swe zajęcia i stają w szeregach 
bezroboczych*'.

SOCY? LIZ AC Y  A  DZIECI. „Glos Lubelski** 
dorosi: Od osoby, która świeżo nrzvhyła z po-

PASfWTSKO N A  CMENTARZU. „Gazeta Ka-
Kska“ opowiada: „Cmentari dla jeńców y
śzczypiórnie znajduje się w stank fatalnym. 
Ponieważ jńac pod ten cmentarz .ostał zarek
wirowany przez b. władze-'okupacyjne bezpłat
nie u włoShian, przeto z chwilą 'ustąpienia Niem
ców chłopi obje® cnfeatarz w swoje posiudłnie 
i gosrcidaiują na nim po swojemu. Na gr >ilach 
jeiicow, wśród których nfe brak ljpoIskimTT^gio- 
nistó-w, ebok I^raueuzńw,. Angisśdw, Amerjka-
iió n v W io ehuw, Knsvaj> . a. nawpt Wlfrynów
Dąsie. ąiQ .hydhń nii<^jscowycht ̂ iośdąg,' gdy* ci 
oprócdi t  .ciaćafał-k ■ na • pasttkliiJij, i ^i' i? jszy

na opał! Obecnie cmentarz. tnYo . 
hydlo. prze-Lstinria clirnz tiagLz,,y. ’ 
żów i tafelc z iiiipiśauti, liajeire-^Swi?
■me, kter wydanym groJnlP s*t.u-:w:,v?..

T.ê k'0 r c ć i i t  piin^awu-:i:i- ;v r /: z ahjiipów
licznych niy jrca spoczvi>i.r.. więczue 'o 
ldesńezsśliwyc.t ofiar, w ljiy ,
Wi t przez ŃicmiÓY,

"iiy r-nwezs

lOi&Mziia

O :< 0-
sciek 

liuowanego na- 
iiiiijdi. nh*, powiium ltvć 

tolorow? :ie przez kciapetentue czynniki. G;iVi 
byśmy nawet pominęli względy etyczne i Iiu- 
nu nitarae. to przecież G ikiai i tljowy —  podi 
pisany także i p m z  polskich ęlętegatów —  za
wiera v*iażne -pt;iiY.ożouic, iż izady v . (- 
ki.cli p :npi,jv; brora, na siebie od po w icslzi^hłość 
za nalożj fc ujrzyinywauio arohów poie- 'łych**.

Z M K fA  HYMNU ANGIELSKIEGO. Ta zjp- 
Ją króla, dwie .stanco Jijnum narodowego nii- 
giolskipe-o ulcgiy zmianie, mającej na ceiię n i
niejsze podkreślenie państwa i narodu. Jak wia
domo, pieśń składa się z dwu stanc, każda po 
dwa wersety. Pióru sza sfauea pozosiajo nie
zmieniona. E ażdy zaś w crset drugiej stancy 
kończy się słowami „God save nur land* Boże 
zachowaj nasz kraj), każdy werset trzeciej ston- 
cy. «God save us all“  (Boże zachowaj nas 
wszystkich). Zmieniony hymn odśpiewano na u- 
roezystem naboieństrwie w -kościele św. Parcia 
w Londonie.

SAMOWAR NA 2.630 SZKLANEK. Dworzec 
kyiejOwj we l.wowro posrana oa»b&^oat w swo
im rodzaju. JcśTto mianowicie samowar, któPF, 
bez trudu, może wydać w ciągu godziny 2.000 
szklanek. W  ten sposób żołnierze, p-zej. żJ-żają, 
cy przez Lwów na front, albę. wracający do do
mu, mogą momentalnie nabrać Jo swoich na
czyń gorącej herbaty na dalszą drogę w ilości 
8— 10  szklanek każefy, skutkiem czego tmunietc 
jest nieinąl w zupełności niebezpieczeństwo sze
rzenia się ehorOb epidemicznych wśród wojska, 
któro najłatwiej nabyć mOżńs przez pieh nie- 
pizfegotowa-uej wody.

1 KO.anr.ikatr.
WSJZIĘKOWANK. Ze zbiórki z dnia 15 lip- 

cł b r. na korzyść yrolskiej. Ochronki w Ki oko
wie na «liey Kanoniczej 1. 22 było 2.300 koron. 
A  równo oft&inej publiczności jaŁ f  Fastom 
Lwestpjąęym skł-aaa przowodnieząez oehunnki 
staropolskie „Bóg zapiać*1.

Repertuar teatru mie*. faa. i  siou j c ie
T r t  tTre-fc. JBfycerd-CTH, TAhLjftECzu** i ,pa- 

jaoe**. 
ś r o d a :  „Worther**.

R e p e r t u a r  m łe je k łe g a  t e a t r u  p o e m u d M ie r o '

P o i , i c d s i a l e k  : Wieczór Rity Sacchetto, 
W t o r e k :  „Ciotka Karoia-**.
Ś r o d a :  „Rodzina Fmiozów**.
C z w a r t e k :  „Ciotki. Karola” .

N M D E S Ł « N E .

W  inniiRe M i j  knaiti
w . iszrg o  gatm kit, pcsywei » w e  m b y liim y  urieksi) 
ilość i  t>| m w Biyspiico twali datailicznia jak  d ła c o za - 
paa atarczy ad wtirku Ł J. d. 2a ILca b. r. w  naazyir 

uarszawskim składzia przy a M y Kannej L  12

w  cent* po tao Kor. a  1 kg.
Fabryczny Skład

Warszawskie; kbryki cukierków
krakdn, ulica Sienna 11. 8687

„ P E D A N T E R Y A * *
Pralnia biała,1 bielm ny rawiadautia te obecnie z po. 
wodn powiększeni zakładu dostarczać będzie 
wyprane Yu łnirrze, mar lsiety etc zakładom 
,Tęczag w  Kra>:owi< do najwyżw 3 *y 9 r a n t .

D a @ 9 IS I^ B p fa le  prosił, że natąpiłair, z go 
dizH im bdę.TWSłn ja  w ogóle z  lit  ośca i miło
ści dla starego dlziaiJziia czę-ito błądziiła... T o  
była moja główna wina. Wiem, żem błądzi
ła... A le w  dluszy n igdy nie zgodziłam się na 
małżeństwo z  Węgr/yń&kim... Mówię panu 
i  ręką na. sctcm, jak na świętej spowiedzi... 
A le  co panu jest, panie I  eonie?

P o  poliezlkach I^eona stoczyły się dw ie du- 
ż.e łzy.

— ■ Panno Stef?mio, najdroższa panno Stef- 
ciu! N iech pani już w ięcej nie mówi, nie tło- 
maiczy. Pani nie winna. T o  ja  jestem pani nie
godny...

Przysunął się bliżej, chciał ująć rękę Stef
ek Cofnęła ją i  mówiła dalej: '

—  Proszę wysłuchać do końca. Niech mię
dzy nam: nie będzie żadnych spisuw n iewy
jaśnionych. Otóż przyjeżdżał potem częściej. 
Oświadczał mi się z  dziesięć razy. Zawrze 
mu dSwaiam tę samą odpowiedź. I  żeby pan. 
wiedziaŁ. jalue to by ły  oświadczyny! Zawsze 
się starałam, żeby nie być z nim a m  na 
sam...

— \ A  ludzie mówią, że państwo... Chodzi
liście czasem sami... po ogrodzie—

—  K to  to  mówił? W iem , Kalita. Kalicie

—  Proszę je  zapomnścć —  ukląkł przed
Stefcią, chwycił jej ręce.

—  A  już n igdy nie będizie ta i niedobry? 
Tnfca niegrzeczny? Tak i brzydki? Taki nie 
kochany?

Leon całował n a p r z e  mian to prawą, to le
wą rękę Stefci, zapewniając na każde za
pytanie: N igdy!

—  Proszę usiąść grzecznie i słuchać do 
końca. W ięc aapewniam, żeśmy zaiwsze roz
mawiali w  obecności diziedzia. alho babci, bo 
unikałara odosobnienia. Prawd?.... Raz tylko 
namówiłam go, żeby ze mr ą poszedł na 
mszę, bo była- niedziela, nic chęiałtwn, żeby 
on miał grzech na sumieniu. Dziadzia choro
wał' na influenzę, babcia go pielęgnowała. 
Zresztą m'gdy nie mówiliśmy bez świadków, 
•zwykle w  drugim końcu sialonu siedziała 
babcia z robótka. W ięc oświadczył mi się 
ofieyainie, no bamkiersku. handlowo... N ’'ech 
się pan nie śmieje! Tak, tak było. Ja za 
każdym razem mu odpowiadałem, że go nie 
kocham. Dziadzio po kaśaych ośw adczy- 
nax>h, po każdym odjezdzie V ręgrzyńskiego, 
mnie łajał. Raz dziadzio przez pół dnia kładł 
mi w  uszy, że ieeteon sierotą j  tok dalej, że 
Węgrzyfiski r a d  porządny cżłowiok, że taJk 
mnie koci \.. Bytem po prostu otumiaauona. 
Pan w ie ,, człowiek czasem taikie chwile 
sl?ł»ości i uległości... Guy nazajutrz przyje
chał, babcia na rozkaz dziadzia przyniosła

pierścionki... Potem płakałam i  złościłam się 
na siebie... Kilkanaście razy chciałam z ry 
wać. Węgnzyńskii błagał, prosił, bym się zgo-

I dziła na odłożenie ślubu. I  tak się też działo. 
Ostatnim razem, po jego  odjeździe, chciałam 
napisać list zrywający i  odesłać pierścionek, 
którego i tak nie noszę. Dziadzio znowu 
przeszkodził... Potem pan przyjechał... Oto 
wszystko... Ja wieimi, że zl Judziłam, ale głó- 
wmie niedołęstwem, nie sercem, nie sercem, 
panie Leonie! Niech pan sam przyzna! Te
stem taka. samotna... O jciec mój... tak, jak 
bym go nie miijała, nie troszczy się o mnie... 
Dziadostwo, ludzie starzy... O panu słuch za
ginął... N ie miałam nikogo, żadnej podpory 
y  wątpliwościach... Czyż nie_ rozumie pan, 
że ustawiczny nacisk dziadzia mógł mnie 
zniewolić, byan czyniła to, czego nie chcia
łam. W ięc zrobił mi pam krzywdę. Niech pan 
tania, żem nie zasłużyła na— bak, na pańską 
pogardę!

Leon zmowu k lęczał unzed Stefcią i ze łza
mi w  oczQch całował je j ręce.

—  Ozy m i jiani wy"baczy?
—  A  obiecuje poprawę? —  spytała już 

wesoło.
—  Obiecuję.
—  Solennie?
—  No, w ięc zgoda!
—  Ozy mogę dziś przyjechać do Rębowa?
—  Ach! Bo nie mówiłam jeszicze... Dzia

dzio wytmógł na mnie, żebym dcoyzyę zer
wania odłożyła do miesiąca. Jeszcze w iec 
kilkanaście dni. Muszę słowa dziadziowi do
trzymać inaczej zrobi straszliwą scenę. R o 
zumnie pan? Zgad/.a się pan? Będzie pan cze
kał?

—  Zaczekam, choćby ń o  lat. ... ....
—  W  takim u z ie  proszę już puścić mo.,3 

ręce. N ie brzydzi się pan ca1 >w?ć tak i o ofta- 
lone łapska? I  do tego —  o, wid/i pan — 
też się dziś skale żyłam sierpem^.

—  Trzeba eeałować. to- się prędzej zagai.
—  Tak samo, pan mówi, jak babcia, gd y  

byłam małą dziewezj/nką.
W patrzał się z tęsknot:'- w jej usta.
—- Małe c!ziev c z y i ! i całuje sic też w bu

zię V
Zauważyła jego nich, odwro-iki głowę 

i wstała. J
—  Nie. nie... uir teraz!
—  A  kiedy, najdroższa?
—  Po ślubie.
—  Tak  długo czekać? ,
—  Chodźmy już.
W racali tą samą ścieżką.. Stefcią szła 

szybko, milcząc. Gdy stanęli na drodze przed 
olszynką, Leon zapytał:

—  K iedyż się znowu zobaczymy?

(Oiąs dalszy nastąpi).
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